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folglSPólWACZ Stó&i&A a s
K e ip e lu . 8 Z ,  czetpkiQ , 
k o s z u l Q ,  k r a w a t

i inne arty k u ły  m ę sk ie
na jlep ie j kup isz  w e  firm ie

„The Gentleman1*
W rocław sk a  23 ,

gdyż znajdziesz tam wielki wybór
i niskie stałe ceny! 2222A

WĘGIEL Górnośląski
z  kopalrti

Max
Hramsta 
Georg 
Oheim 
Fanny \
Hoym 
Fursten . 
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgliick
Neugluckauf
Prinzen
Heinrichsfreude

po o en aoh  kopaln ianych  na w e k ­
s le  3  m ie s ię o z n e .

I

FORTUNO CEMENT
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

„RUDNI K l%5Uo” »h.h
na w e k s le  l i—2 m ie s ię c z n e .

KOKS ZABRZECKI
Z  „ E M M A “ i  „ W O L F G A N G *

po cenach hutniczych 
na w e k s le  3  m ies ię cz n e .

na w e k s le  3  mii

od 14 
do 2 2  
proe-SUPERFOSFAT

p o  c e n a c h  fab ryczn ych  
na w e k s le  3  m ie s ię o z n e

K lLlSIlC ŚPftŁH A  OPAŁOWA
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92.

Za pól darmo!
U T f >  chce skorzystać z nadzwyczajnej okazji 
I*  » V-/ niech spieszy do składu drzewa .‘.

Majkowska 10,
gdzie m o ż e  zak u p ić  d rzew o  b u d o w la n e  i 
s to la rsk ie  z a  b e z c e n  i n a  d o b ry ch  w a ru n k a c h , 

gdyż zm u sz o n y  je s te m  w y p ró żn ić  sk ła d  
do 15 lis to p a d a .

Z a te m  p ro sz ę  s ię  p rz e k o n a ć  n a  m ie jsc u , 
ty lk o  z a r a z .  2097

W  A  P  N  O  |
CZĘSTOCHOWSKIE I

„ R u d n ik i”

Klinika c h i r u r g i c z n a
(z gabinetem Roentgena, diatermią 
kwarcową lampą etc.) - - - - - - -

| P o zn a ń , ul. Mickiewicza 22.

Dr. PARCZEWSKI
<L2095
Q&b------------------------------------ --- --------------------

Walka z drożyzną.
D rożyzna rośnie. Nie pom agają środk i za 

radcze. Położenie pogarsza  się. Rząd czuje, żc w: 
m iarę dalszego podnoszen ia  się cen, kryzys gospo 
darczy stać isię m usi katastrofalnym - R ząd szu 
k a  w ięc sposobów  leczniczych. Zw ołano konlcren  
cję w m inisterstw ie skarbu , k tóra m ia ła  w czuć 
się w isytuację i  zorganizow ać akcję ratow niczą. 
Pow iem y odrazu , że k on ferencja  by ła  chybia 
pą. Jak ie  bow iem  środki wspólne przedsięw ziąć 
m ogą przedstaw iciele spożywców, i sprzedaw ców  
k tó rych  interesyktórych in teresy  u k ładają  się 
zgoła sprzecznie'.' To też, co jedn i uważali za 
lekarstw o, inn i odrzucali, wychodząc, z założę 
nia, żc wszelkie nakazy i  zakazy na n ie  się nie 
zdadzą.

’Ale m niejsza o konferencję. Była ona w 
każdym  razie  dzw onkiem  alarm ow ym , co czuj 
ność ' rozbudzić pow inno. Spraw a drożyzny  jest 
bowiem w tej chw ili najw iększą troską naszego 
społeczeńsTłwa. W praw dzie tyle już o niej pi 
saliśm y, żc zdaw ałoby się, iż tem at został wyczer­
pany , iz dzia łać  nie dyskutow ać trzeba. N iem nie j 
jednak, im głębiej analizow ać proces drożyzny, 
ten t w ięcej w idzim y tu  now ych pierw iastków , 
k tó re  przekonyw ają” że sp lo t faktów  jest wprawi 
dzie bardzo  zaw iły  i trudny , lecz m a  o n  swoją 
wymowę, tłom aczącą te skom plikow ane zjaw iska.

Przedew szystkiem  więc stw ierdzić należy, że 
do przyczyn w zrostu  drożyzny p rzy b y ł n ieu ro  
dzaj zbóz, a w szczególności żyta. Jest to  przyczy 

na żywiołowa, k tó re j w  całości nie m ożna o  
panow ać adm iriistracyjnem i (zarządzeniami. Lecz 
to n ie w yczerpu je  źródeł przesilenia. B rak  kapi 
ta łó w  b ra k  kredytów , lichw iarska stopa p rocen  
tow a, zacofanie przem ysłow ej o rgan izacji, nad 
m ie rn a  p rodukcja  ’celna — w szystko to razem
dotkliw ie podw aża rów now agę gospodarczą.

Są lo  przyczyny ogólne, n ie m ające  bezpośrc 
dme>o zw iązku z san ac ją  skarbow ą. U stalenie K»o 
w iem  w aluty riie m ogło  — p rzynajm nie j o d razu  
u lepszyć w arunków, kredytow ych, al natom iast jas 
k raw o  uw ydatniło, że brak  nam  p łynnych kapi
tatów. ’ . . . .

K iedy daw niej wysokie p rocen ty  były aseku 
ra c ją  przed  spadk iem  w aluty, to dziś są  tylko wy 
razem  b rak u  gotow izny. S anacja  n ie przy  słom  
ła  różne  ob jaw y niedioffiagań, k tó re  były p*«« 
słon tone in flacją . ■ _ i , - 8

N apraw a skarbow a p od  jednym  zresztą 
względem w yw arła  nacisk  na  położenie gospo 
darcze Społeczeństw o, n ie  przyw ykłe do podat 
ków  organizm  gospodarczy, w ysysający skarb, 
zam iast go w sp ierać  doznał nagle przesilen ia . 
Podatk i są w ysokie i  n iek iedy  (Jak podatek o b ro  
łow y ) spadające bezpośrednio  i dość uciążliwie 

na  spożycie, i ; i
W reszcie sanacja  nie rozw ia ła  ujem nych n a  

strojowi psychicznych, k tó re  w pływ ają na ta ł  
szyw ą ocenę pieniędzy. Z jednej strony  u trzy  
m ał się daw ny uw arunkow any in flac ją  nastró j, 
podniecający  zdzierstw o i  wyzysk. Sprzedaw ca 
nie chce się zadow olnić godnym  zarobkiem . Każ 
dy chcia łby  isię ja k  n a jp ręd ze j zbogacić. Z  d rug ie j 
strony  nie szacu je  się jeszcze pieniędzy p o d łu g  
ich istotnej w artości. N ie u trw aliła  się dość in o  
cno św iadom ość, że z ło ty  jest s p o rą  i  niew zruszo 
n ą  jednostką p ieniężną! P okutu ją  nadto  w śparii 
n iem a daw nego złotego polskiego, którego stosu 
nek  do obecnego w yraża się jak 15:37, czego jed  
nak w kalku lacjach  n ie  uw zględnia się.

W szystko to razem  dezorganizuje życie gos 
podarcze przez klęskę drożyzny. W ytw arza się 
stąd podw ójne niedom aganie. W ysokie bowiem  
ceny u tru d n ia ją  spożycie i g ilo tynują p rodukcję . 
U padek  spożycia jest tak sam o źródłe ]kryzysu 
przem ysłowego, jak  ikonfpktów społecznych.

Był już krótki okres, wi k tó rym  nasza wy
tw órczość p rzem ysłow a cośkolw iek się  p o p raw iła  
Lecz jednocześnie z tern) podniesiono  znów: ceny, 
a zwyżka ta  musiała) sprawić, iż odbyt zmalał. W i 
dzieliśm y, jak  stopniow o, niem al z dnia  n a  
dzień, skakały w górę, ceny na  w ystaw ach skle 
pow ycb. ’A' w praw dzie handel detaliczny zaw szą 
w drożyźnie jeszcze przesadza, lecz ó n  w łaśnie 
rozstrzyga o sum ie zbytu." L icytow anie się wy 
sokiem i cenam i w w yrobach fabrycznych i w  
św iadczeniach rzem iślniczycli je s t oczywiście u a  
stępstw em  drożyzny Ichleba, ale fa k t 'te n  kładzie 
się coraz ćięższem  brzem ieniem  na szerokie koła 
spożywców. W  w yniku  tego pow stać m usi nowa 
dezorganizacja życia. D aw ny „stan d art o f  life1* 
znow u się rozw ala. P racow nicy  dom agają się 
zwyżki plac. Tym czasem  pracodaw cy zam ierza ją  
w łaśnie p łace jeszcze obniżyć. W  te n  sposób po 
g lębiają się pow ikłania społeczne.

Jeśli to w szystko Sobie uprzytom nim y, waiłia 
z drożyzną jest nakazem  chwili. N atu raln ie  n ie  
m ożna się łudzić, że cel zostanie rych ło  i bez tru  
du  osiągnięty. Są pew ne objawy tego procesu, 
k tó re  u trzym ają się n a  norm alne w spółczynniki 
naszego życia gospodarczego. Jak  to już kiedyś 
w yjaśnialiśm y, stopniow y w zrost cen jest mew 
n ikn ioną cechą postępu  ekonomicznego. Tyiko 
faktow i tem u m usi tow arzyszyć w zrost płac, za 
robkow ych. N asi organizatorow ie rozw oju  gospo 
darczegó nie ch cą  tego zrozum ieć. P ragnęliby  o n i 
lak korzystnego d la  siebie o b ro tu  rzeczy, aby jed  
noeześnie ceny w zras ta ły  i p łace  spadały . WszaK 
od dłuższego, czasu  n ie słyszym y n ic innego, jak! 
zalecanie obniżki płac, albo przed łużen ia  dn ia  
roboczego. I na  ostatn iej konferencji składano 
w inę wysokich cen  jedynie na’ płace zarobkow e, 
oraz na W ywierające nacisk  na produkcję związ 
ki zawodowe.

Otóż, w ysuw ając p la n  refo rm y  gospodarczej 
trzeba przedew szystkiem  się  w yrzec iluzji, że mO 
żnaby ją  osiągnąć przez cofnięcie się z lin ji u  
staw odaw stw a społecznego. R eform a, m ogąca 
zw alczyć drożyznę i "powrócić rów now agę, p ro  
dukcji, pow inna się oprzeć n a  udoskonalonych" 
organiza cjach p ro dukcy jnych .

T o jednak  oczywiście p lan  na  d łuższą m etę. 
Tym czasem  należy tro p ić  nadużycia w  hand to i  
p rzeciw działać fałszyw ej ocenie w aluty  pe łn o w ac , 
tościowej. Do środków  zaś najradykaln ic  dzia  
ła jących  trzeba zaliczyć ulepszenie fo rm  kredy to  
wych, a  uadew szystko przyciągnięcie kapitałów  
zagranicznych'.

S T . W K E M P N E R  I  * U
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KINO-TEATRMszte
Od dnia 7 listop ad a  r . b.
NIEBYWAŁA SE N SA C JA  

w KALISZU.

N f t P A D
MAD PROGRAMi

pełna śmiechu i humoru farsa w 2 aktach p.t .
Awanturniczy dramat amerykański w 5 wielkich aktach p. t.

W starym piecu 
« 9 ~  d j a b e l  p a l l

Początek seansów w dni powszednie o godz. 6, w soboty i niedziele o g. 5, ostatni seans o godz. 9-30

d c d c :
SALA TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO

W piątek dnia 7-go listopada wystąpi znakomity autor, kompozytor smętnych piosenek pierota

ALEKSANDER WERTYŃSKI
Początek o godz. 8-30. Bilety od 1,50 gr. do 7 zł. są do nabycia w cukierni W-go p. Mayera

T E L E G R A M Y .
C oolidge—p rezy d en tem  S tan ów .

Z jed n oczon ych .
NOWY JORK, 7. Colidge został wy urany 

prezydentem  Stanów Zjednoczonych.
IJONDY'X, 7. Nowy prezydent Stanów Zje 

dnoczonych liczy obecnie 52 lat. Jest on synem 
pastora w Plymouth. W łasną pracą, bez pomocy 
rodziców którzy nie mogli dać synowi środków 
n a  kształcenie się, doprowadzi! Coolidgea do sta 
nowiska nauczyciela prywatnego, poczem wstąpił 
na uniwersytet, mimo że zdradzał zamiłowanie 
do nauk technicznych. Następnie w ybrany został 
członkiem rady miejskiej i wówczas zaintereso 
w ał się bardziej polityką, a wstąpiwszy do part ji 
republikańskiej rozw inął jszerszą działalność. Gdy 
ffardaing, poprzedni prezydent, niespodziewanie 
umarł, Coolidge bawił właśnie u swego ojca na 
prowincji. '  . i

Posłaniec z depeszą m usiał użyć sam ochodu 
aby dostać ;się doń z wiadomością, iż Coolidge 
objąć ma urząd prezydenta. W edług przepisów 
konstytucji amerykańskiej nowy prezydent ma 
w takich wypadkach natychm iast po otrzym aniu 
wiadomości o powołaniu go na urząd, złożyć 
przysięgę. Coolidge złożył ją  na  ręce swego oj 
ca i posłańca, gdyż innych świadków nic było. 
Prjfez 19 miesięcy Coolidge kierował po ityką Sta 
nów Zjednoczony, a obecnie został wybrany ol­
brzymią większością głosów. Tajem nicą jego z wy 
cięśtwa jest to, że umiał sobie zjednać powszech 
ny szacunek surowym i prostym  sposobem ży 
cia oraz kierunkiem polityki zastosowanej do 
wyobrażeń przeciętnego am erykanina. ic

P o ży czk a  niem . w e  W łoszech .
RZYjM, 7. Banka Italiano komunikuje, że 

subskrypcja na pożyczkę niemiecką w wysokości 
przypadającej na W łochy tj. w sumie TOO m'ii- 
jonów lirów, została pokryta 56 krotnie.

R ek on stru k cja  gab in etu .
WARSZAWA, 7. Pogłoski o ewentualnej re 

konstrukcji gabinetu, które obiegają już od kii 
ku dni, zyskują coraz realniejsze podstawy. W 
kołach politycznych przewidują, że pewne zmia 
ny na stanowiskach poszczególnych ministerstw 
zostaną zdecydowane jeszcze w tym tygodniu.

D em o n stra cy jn e  d e p e sz e  żyd ów  
do Rządu.

WARSZAWA, 7. W dniu wczorajszym 5 bm 
Ministerstwo Przem ysłu i Handlu otrzym ało kil­
kadziesiąt (zgórą 50) depesz jednakowej treści 
od żydowskich organizacji rzemieślniczych z róż­
nych stron Plolski. Treść depesz tych wyraża pro  
test, przeciwko cechowym organizacjom  rzemio 
sła polskiego, oraz przeciwko ewentualnemu przy 
musowi cechowemu, w związku z opraco yaną ó- 
becpie ustawą przemysłową, i przeciwrko dowo­
dom uprawniającym  do prowadzenia rzemiosła. 
Ciekawa ta dem onstracja wskazuje, iż jest upla 
now aną akcją, przez jakąś centralną organizację.

l io k ieg o .
WARSZAWA, 7. W tych dniach odbyła się 

w Ministerstwie Wyznań* Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego konferencja w której oprócz

'XX d c :
przedstawicieli Min. Oświaty i M inisterstwa 
Spraw W ewnętrznych wzięli udział wojewodo­
wie: pomorski, poznański i śląski. Tematem o 
brad  Ibyła Isprawa unormowania stosunku prawne 
go kościoła ewangielickiego w województwach 
zachodnich do Państwa. Jak  wiadomo bowiem 
kościói** ten zależny jest faktycznie od Naczelnej 
Rady Kościelnej (O berkirchenrat) w Berlinie. 
Nienormalny ten stosunek, ma unormować usta 
wia rządowa oraz synod konstytucyjny, ki ry zwo 
łany będzie w najbliższymi czasie.

P ie r w sz y  d z ień  zjazd u  in sp e k to ró w  
praoy.

WARSZAWA, 7. W dniu (i łun otw arty został 
w godzinach popołudnik);wych 1 zjazd inspekto 
rów i podinspektorów pracy Rzplitej Polskiej. 
Aa zjazd ten przybyło 30 inspektorów okręgo 
wych.
Z u k oń czen ie  egzam in ów  in sp e k to ró w  

i praoy.
WARSZAWA, 7. W dn 5 bm zakońc onv zo 

słał egzamin inspektorów i podinspektorów pra 
cy. Do egzaminu tego przystąpiło 20 kandydatów 
Należy zaznaczyć, że inspektorzy oraz podinspek­
torzy pracy, którzy egzaminu nie złożyli, nie u- 
zyskaw szy zadawalniającego stopnia będą on jw ią  
zani przystąpić do ponownego egzaminu w m ar 
cu 1925 v. Gdyby i w tym terminie egzaminu nie 
złożyli. Zostaną ze swych stanowisk zwolnieni.

K andydatura inż. W idom skiego.
WARSZAWA 7. W kołach rządowych i po 

litycznych obiega pogłoska, że na stanowisko 
wicem im stra przemysłu i handlu powołany zo 
stanie dotychczasowy sekretarz generalny Ko mi 
tetu Ekonomicznego Rady 'Ministrów p." inż St 
Widomski.

Nowe m etody o s z c z ę d n o ś c i  w  g o sp o ­
d a r c e  p ań stw ow ej.

WARSZAWA', 7. Nadzwyczajny Komisarz O- 
szczędnościowy rozesłał Celem wypowiedzenia się 
wszystkim naczelnym Urzędom Państwowym pro 
jekt wprowadzenia w  gospodarce państwowej o- 
szczęuności przez stosowanie ryczałtowania wy 
datków: na utrzymanie i kupno'.koni do wyjazdów' 
komisyjnych oraz na m aterjały pisarskie, na któ 
reby pracownicy otrzymywali co miesiąc pewną 
kwotę. Również m ają być poddane dyskusji wy 
płaca nie naczelnikom w niektórych urzędach 1— 
kwot na prowadzenie kancelarii, jakoteż szereg 
wydatków w. dziedzinie utrzymania wojska. Po 
wypowiedzeniu się w ładz odbędzie się ogólna 
konferencja tak, że wspom niana metoda znajdzie 
już swój wyraz w miesięcznym budżecie na sty­
czeń 1925 roku.

Rząd o tra k ta ta ch  handlow ych .
WARSZAWA', 7. Jak się dowiadujemy, w 

najbliższych dniach odbędą _się konferencje przed 
slawicieli rządu ze steram i gospodarczymi w 
sprawie zasad polityki rządu, przy dalszej rozbu 
dowie naszych traktatów handlowych

S ta ty s ty k a  bearrobooia w  Ł adzi.
WARSZAWA, 7. Według obliczeń s atystyez 

uycń w dniu 1 listopada br. ogólna ilość bezro- 
robotnych w  przedsiębiorstwach przemysłowo - 
handlowych na terenie województwu łódzkiego

wynosiła 43,868. Według podziału na g .łęzie p ra ­
cy statystyka ta wykazuje: w przemyśle włókien 
niczym 21.924 bezrobotnych, metalowym 3,085 
budowlanym 2,620, drzewnym 2185; szklarskim 
451, chemicznym 260, konfekcyjnym 1580 kry. 
kociarskim i wstążkowym 2.050, spożywczym 2, 
skórzanym 212, niefachowych 4,278 transporto 
wy ch 504, rolnych 304, inteligencji pracującej 
4.139 różni 274. W porów naniu ze statystyką za 
ostatnie pól miesiąca października, bezrobocie w:
województwie łódzkim wzrosło o 390 osób.#

O tw arcie  ży d o w sk ieg o  U n iw ersy te tu  
Ludow ego w  W arszaw ie .

WARSZAWA, 7. Onegdaj 5 bm otwarty zo 
stal żydowski .Uniwersytet Narodowy przy ul. 
Przejazd 5 .Inauguracyjne przemówienie wygło 
sił poseł Grunbaum. na tem at o nowych konsty 
lucjach.

R ozp orząd zen ie  m in istra  sk arb u  o w y­
m ianie b ile tó w  zd aw k ow ych  p on iżej  

jed n ego  z ło te g o . *

WARSZAWA, 7. Na podstawie punktu 3  §
I oraz § 2 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypos 
politej z dnia 28 czerwca 1924 roku, zm ieniają 
cego §§ 6, 7 i 8 rozporządzenia z dnia 14 kwiet­
nia 1924 r. w przedmiocie, zmiany ustroju ple 
niężnego (D. U R P N r 56, t*>z 564) zarządza 
się co następuje:

§ 1. Z dniem 1 listopada 1924 r  Skarb Pad  
siwa rozpoczyna wymianę biletów zdawkowych 
wartości poniżej jednego złotego, a mianowicie 
wartości 1 grosza, 5 groszy, 10 groszy 20 gro 

,szv oraz 50 groszy na monety zdawkowe, bilety 
zdawkowe jedno i dwuzłotowe jub też bilety 
Banku Polskiego.

Wymiana d o k o n y w a n a  będzie do d n ia  31  
stycznia 1925 r. przez Centralną Kasę Państwo 
wą Kasy Skarbowe, Oddziały Banku Polskiego 
oraz Kasę Rządową ^  Gdańsku.

§ 2. W term inie do 31 stycznia 1925 r  bilety 
zdawkowe wartości poniżej jednego złotego będą 
przyjm owane przez Centralną Kasę Państwową, 
Kasy Skarbowe, Oddziały Banku Polskiego o 
raz Kasę Rządową .w Cdańsku przy uiszczeniu 
wszelkich należności.

§ 3. Bilety zdawkowe, wpłacane zgodnie z 
-§§ 1 i 2 niniejszego rozporządzenia, winny oye 
posortow ane i ułożone w wiązki jednej wartości.

§ 4. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z Idniem 1 listopada 1924 roku.

Z rynku zb o żo w eg o .
W A R S Z A W A , 7. Sytuacja na rynku zbożo 

wym w dniu wczorajszym nie uległa zmianie 
Giełdy towarowo-zbożowej nie było. Ceny utrzy­
mane. Natomiast z Poznania sygnalizują zniżkę 
ceny o 1 zt- na kwintalu, żyta Giełdy zagraniczne 
notowały " dniu wczorajszym 5 bm. 19 mk re n ­
towych —■ 24 zł. za kwintal W porów naniu z 
notowaniam i ubiegłego tygpdnia w Niemczech, 
zniżka ta Iwynosi około 10 proc. Należy zaznaczyć 
iż przy takiej konjunkturze eksport zboża już się 
nie opłaca. To też eksporterzy, posiadający na 
gromadzone ilości zboża, będą musieli je rzucić 
na rynek wewnętrzny, wywołując przez to pp 
ważniejszą tendencję zniżkową. ,
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Skład
futer

Wrocławska 2Ś 
pierwsze piętro

J. BIGELEIZEN
z dniem 4-go listopada r. b. został przeniesiony 
/ .  z ulicy Browarnej Mo 3, na ulicę

Wrocławską Ni 23 - I-sze piętro
(nad składem obuwia p. Drygasa).

O czem zawiadamiając polecamy się łaskawym względom Szanownej Klijenteli

J. B I G E L E I Z E N .
Telefon Jf> 159.

Skład
futer

Wrocławska 23 
pierwsze piętro

Smutne refleksje.
Pod tym Plułem  otrzymaliśmy lisi do re 

’lakcji, który, jako wybornie oświetlający sio u u 
ki panujące obecnie w Kaliszu podajemy do wia 
do mości naszych czytelników.

..Posiedzenia Rady miejskiej nastrajają się 
na smutne tony. Ojcowie miasta, załatwiają swo 
je osobiste porachunki. DemagOgja rozsiadła się 
na wszystkich ławach, i w  zaślepieniu partyjnem 
panowie ci zapominają, że ci, co ich wybrali spo 
dzjewali się od nieb zupełnie czego innego. Roz 
'piawiają godzinami, popisują się elokwencją, za 
bierają sobie i innym drogi czas, i wśród „galerji 
'wzbudzają niesmak,.(politowanie, a nawet często o 
burzenie. Dokąd idziemy i co z tego wyniknie? 
Dowodem wyżej przytoczonych słów posłużyć 
może choćby ostatnie posiedzenie Rady Miejskiej 
Poruszono sprawy nie mające nic wspólnego z 
gospodarką miejską i wałkowano je godzinami. 
Jedni lii o wab się nad osobą, którą niewłaściwie 
umieszczono w przytułku, gdyż nią zająć się win 
no duchowieństwo, które posiada schronisko w 
Ciechocinku i która ze względu na wiek pode 
•szły i zasługi położone dla Ojczyzny w walce o 
wolność zasługuje na lepszą opiekę niż przytu 
lok dla żebraków, skąd pomimo usiłowań Magi 
•strain nikt ją wydostać nie chce. Inni w zapa 
Je swej wielkości, wrvwając się w życie prywat 
ne pracowników miejskich, chcą patrzeć w; ich 
mozg i serca, chcą na podobieństwo żandarmów 
moskiewskich śledzić ich sposób myślenia.

Co to jest? W jakim my wieku żyjemy. Czv 
Szanowny Pan Radny, który tę sprawę podniósł 
zastanowi! się nad tern do czego, dążv i czego zą

Biedny urzędniku Magistratu na pociechę 
twą radzę ci przeczytać ustęp z epopei riieśmier 
tełnego Sienkiewicza: „Ogniem i mieczem kiedy 
to Kmicic wyprowadza za bramy klasztoru Kukli 
nowskiego już jako „prywatny i czule go żegna". 
Takie poglądowe wytłumaczenie się bvłObv mo 
-ze na czasie.  l U  .1

KRONIKA
ŁAflśklETOLTSKIEC°  T° ' VARZVST'VA 'VI0S

Zarząd Kaliskiego Towarzystwo Wioślarskie 
go po daje do wiadomości Szanownych Druhów, 
że w sobotę, dnia 8 listopada rb. o godz 7 Jpół 
•wiecz., w lokalu Klubu T-wa, odbędzie się ogól 
sie .Nad wy czujnej Zebranie.

"Porządek obrad:
1) Zagajenie obrad 1 wybór prezydjum,
2) Sprawozdanie Zarządu:
a , Skarbnika,
b) Sekretarza,
c) Gospodarza lokalu,
d) Kapitana.
3 Wybory do Władz T-wa: 
a ) Prezesa,
b. Wice-Prezesa Sportowego 'kapitana), 
cj siedmiu (7) członków zarządu i czterech

t 4) zastępców «,
d) czterech (4) członków Komisji Sterniczej 

i dwuch (2) zastępców.
^ Wolne wnioski.
— ZE STAROSTWA.
Dekretem p. Ministra Spraw Wewnętrznych 

z dnia 14 października rb za N AP 8860 urz,ęd 
nik 7 st. służb Starostwa Kaliskiego p Marjan 
Podkul i ński, na własną prośbę od l bm. zo 
stał przeniesiony w stan spoczynku, z powodu 

uzyskania prawa do pełnego uposażenia eme 
rytainego.

— Z TEATRU „OAZA"'. Ładnie odnowiony 
i czyściutki teatrzyk Oaza ściąga coraz większą 
liczbę widzów, a to dzięki temu, że dyrektor inż. 
Majewski siara się o urozmaicenie programu 
sprowadza ostatnie nowości. Obecnie wyświetla 
ny jest prześliczny i wielce interesujący obraz p. 
I. „Karuzel życia" wystawiany przed tygodniem 
w jeonym z największych. Kinoteatrów War 
szawskich: „Wodewilu" ,Karuzel żvcia" obfituje 
w sceny humorystyczne i grany jest przez najlep 
szych artystów szwedzkich z Astą Nielson na 
czele.

— „HEABłNA MARICJV" w KALISZU.
Głośna operetka E. Kalmana „Hrabina Ma 

riea" ukaże się w czwartek dnia 13 listopada rb. 
w niezwykłej obsadzie warszawskiego teatru .."No 
w ości" pod dyrekcją Wł. Szczawińskiego Ze wzgie 
du na wielki zespół, 48 osób' łącznie z chórami i 
baletem i na dekoracji przedstawienie odbędzie 

się w najładniejszej sali naszego grodu Swieth 
cy żołnierskiej 29 p s. K  wejście od ul Łaziennej 
która od niedawna została przerobiona na pierw­
szorzędną salę teatralną z dekoracjami zupełnie 
new-emi. Wytworne kostjumy, stworzą wyborną 
całość godną slołecznej operetki.

W głównych rolach wystąpią filary operetki
•i?*' PP Dobosz Markowska (hrabina Marica) 
Hej. Kamińska, J  Łaszczyk, zasłużony reży 
soi Marjan Domosławski, Bolesław Mierzejew- 
ski, .f Senclecki, M Dowmunl'i pmi Orkiestra pod 
ba lun tą dyr. Stan (Nawrota

filety  można wcześniej nabywać wr cuk.
\\ P. Mayera

— ZE SPORTU.
Dowiadujemy się, że* w niedzielę 9 bm. w par 

ku sportowym odbędą się zawody w piłkę nożną 
pomiędzy ,,Sokołem" ze Zgierza i ,Pro mą".

Zawody te budzą wielkie zaciekawienie, po 
uleważ będą zawodami decydującemi o mistrzo 
stwo klasy C w okręgu.

Sportowa publiczność kaliska winna tłumnie 
odwiedzić boisko sportowe, ażeby poprzeć usiło 
wania młodzieży w kierunku rozwoju sportu.

TAI WERS YTET LUDOWY przy Stow. 
Kursa Wjccz. dla robotników W piątek d 7 bm 
o godz. 8 wiecz odbędzie się wykład dr Bendowa 
n 1,,Kryzys europejskiej kultury" as-perspektywy 
jej rozwio ju, w sobołję d. 8 bm o (godz i pojpoł' 
•wykład dr. Wała na t  „Zasadnicze problemy li 
łozofji w niedzielę dn 9 bni: o godz 8 wiecz 
prof dr R Knopping — na t „Stanowisko ko 
biety a epoka odrodzenia (renesans).

— NADESŁANE.
Szanowny Panie Redaktorze!

Ponieważ w toku dyskusji na posiedzeniu 
Rady Miejskiej w dniu 30 października 1924 r. 
zostało podane kilka danych informacyjnych oo, 
do mojej osoby, niezupełnie ścisłych pozwalam! 
sobie prosić Pana o łaskawe sprostowanie tako, 
wych w swem poczytnem piśmie, a mianowicie: 

Nie należałem, będąc oficerem w służbie 
czynnej do żadnego obozu politycznego, wzgtg 
dnie do żadnego ugrupowania politycznego

Byłem delegowany przez miejscowe Ko|o Ar, 
chitcktów do „zjednoczonęgo Komitetu polskie 
go", który się zawiązał przed wyborami do Rady 
Miejskiej Y m iał być „bezpartyjnym" Byłem. w; 
nim wamrkowc dp czasu ustalenia, czy w; zasa 
dzie M. & Wojsk zgadza się na kandydowanie o 
firma dc Rady Miejskiej i do czasu, gdym się 
przekonał, że Komitet ów ma (charakter ściśle par, 
t-Yjnj Po wyznaczeniu zamiast mnie kolegi drze 
zińskiego przez Koło Architektów bywałem pr/.etf 
czas jakiś*-na posiedzeniach Komitetu p tylko w: 
celach informacyjnych i to na zlecenie Kola Ar 
chitektów. Nie można więc tego nazywać „należe 
mcm do obozu".

I erminem „klub trójki" się wogófe nic posłu 
giwałem. Używałem wyrazu „prawica" ,

Proszę przyjąć wyrazy Szacunku.
Inż. J  W LIPSKI 

Kalisz ,3 listopada 1924 roku. ,

PRZECIW HANDLOWI DOMORRĄZ
-N h  j\l l ' .

Przedstawicielstwo związków kupieckich wo 
jewod/twa zachodniego złożyło w Ministerstw. 
Przemysłu i Handlu memorjał domagający się 
ograniczenia handlu domokrążnego. Haiidió 'ten 
w zachodnich ziemiach polskich rozwija się m  
raz bardziej, stwarzając szkodliwa konkurencję 
właściwemu handlowi polskiemu. W mcniorjaie 
tym kupcy wskazują na to, że domokrążcy ci po 
siadają jedynie wykupione świadectwa przemy 
słowe nie maja zaś żadnych pozwoleń na handel 
domokrążny. Również (charaktery stycznem jest 
że handlem tym trudnią się przeważnie obeokra 
jowcy. Kupcy poznańscy podkreślają, że ustawo 
dawstwo niemieckie wyraźnie zabraniało handlu 
domokrążnego Obcokrajowcom, co tóiałó również 
na celu i ochronę przeciw szpiegostwu. •

— ZE STOSUNKÓW BANKOWYCH.
Wśród ąkcjonarjuszów Banku Kredytów go 

wyłoniła się opozycja przeciw fuzji z Bankiem 
dla hand1 u i przemysłu. Odpowiedni p o te s t  prze 
słany został do właściwej władzy.

4

Podatek obrotowy 1 potrzeba 
jego reformy.

Z wszystkich podatków bezpośrednich naju 
ciążliwszych dla ludności miast jest podatek o, 
broi owy

Stawka jego wynosi, jak wiadomo, 2 'i pół 
proc. od każdego obrotu Wskutek tej swojej kon 
strukćji wpływa on przedewszystkiem wydatnie 
na wzrost drożyzny. Weźmy np handel skórą 
i lerwsza iaza tjranzakcji, t j, sprzedaż bydła przea 
chłopa handlarzowi jest z reguły wolna od tego 
podatku, ale już następną Iranzakcję tj. sprze 
daz rzeźnikowi, obciąża len podatek 2 i pół prac 
i tak każda następna. Rzeźnik sprzedaje te skó 
rę pośrednikowi plus 2 i (pół proc.., pośrednik 
grosiście 2 i pół proc., grosjsla garbarni 2 i 
poł proc., garbarnia hurtownikowi znowu 2 i 
poi proc., ten dctaliście 2 i pół proc, -dętaUsta 
szewcowi 2 T pół proc., szewc wreszcie sprzedaje 
trzewiki obywatelowi, doliczając sobie dalsze 2 
i pół proc. Z konieczności wjęc powstaje w, ten 
sposób wielce interesujący łańcuszek procentów 
podatkowych, którego obliczenie dla większego 
ełektu zostawiamy czytelnikom.

Nadto trzeba dodać, że niektóre kategorie to 
wai u nie pozwalają na kalkulację z takim proc en 
tero jak np. mąka

Przeciętny zarobek grosisty w obrocie m ą 
ką wynosi 1 i pół proc. Drutto, a podatek obro 
Iowy obciąża go 2 i pół proc.

Z państw sąsiadujących z nami podatek ten 
wprowadziły u siebie m. in Czchosjowacja i Au 
strja. Tam jednakże przeprowadzono zróżnicz 
kowanie towarów pod względem stopy o pro cen 
kiwania, wychodząc z założenia, że niektóre tó 
wary nie znoszą oprocentowania. W tym duchu 
jest planowa i u nas reforma. Ma ona polecać 
na tern. że stawki będą zróżniczkowane i będą 
rozpoczynać się od pół proc., ale m ają też prze 
wyzszac dotychczasową Inormę 2 i p ó ł proc. Naj 
mzszą staw.kę m ają opłacać takie katecorje Uv 
warów,  ̂jak środki, żywności, węgiel itd nato 
miast obrót towarami luksusowymi ma być ono- 
uakowanj’ najwyżej.
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Inną dotkliwą dla płatników, stroną tego 
podatku jest sposób jego poboru. Odbywa się 
on* jas wiadomo, w ten sposób, że komisje śza 
cunkowe co pół roku oceniają obrót danego pó 
datnika. Jedyną realną wskazówką dla takich ko 
misji są prawidłowo prowadzone księgi handlo 
we, jest stosunkowo bardzo niewielu. Skutek jest 
taki, że w większości wypadków komisje ustala 
ją obrót „na oko", przeważnie za duży niż za 
mały.

Rezultatem' takiego postępowania jest nad 
cpierne obciążenie płatnika, przerastające nieraz 
siły podatnika, jak to ma miejsce przy 4 Tea te 
gorji płatników; podatkowych, tj. drobnych rę 
kadzielników i kramarzy. Wymiar obecny dla 
wielu z nich grozi rzeczywistą ruiną. Niejeden z 
tych podatników; nie posiada wogóle takiej gotów  
ki, a  dla drugich stanowi ona cały rozporządza1 
ny kapitał obrotowy, który będzie musiał od 
dać rządowi. To też należałoby komisje szacunko 
we upoważnić do teglo, by przy, pewrnej granicy 
obrotu albo całkiem zwalniała ich od podatku, 
abo wydatnie go obniżała, jeżeli podatnjk znajdu 
je się lwi warunkach, które uniemożliwiają mu po 
krycie wymiaru.

Te niedogodne strony poboru podatku prze 
Umysłowego skłoniły kupiectwo do wysunięcia po 
stulatów reformy podatku obrotowego. Z peui 
nych stron podnoszą projekt, by podatek ten 
pobierany był tylko jednorazowo, a więc przy 
towarach wyprodukowanych w  kraju, u produ 
centa a przy towarach importowanych u itnpoi 
tera równocześnie z cłem. Rezultatem tej retor

lny byłaby przedewszystklem łatwiejsza i p iw  
niejsza kontrola z powodu mniejszej liczby, przed 
miotów: podatkowych, powtóre, państwo mogłó 
by liczyć na pewną określoną cyfrę dochodu ż  
tego podatku, a wreszcie i dla ludności pracują 
cej byłaby to nadzwyczajna ulga. Odpadłby przy 
tem ów łańcuszek procentów, wpływa jący tak wy 
datnie na podwyższenie ceny danego towaru.

Wentylowana jest również myśi zniesienia 
tego podatku wogóle, a: w jego miejsce zaprowa 
dzenie dawnego austrjackiego podatku zarobko 
wego, wyznaczonego kontyngentowemi sumami 
na poszczególne tmiasta, które to kontyngenty, roz 
dzielałyby komisje fachowe między poszczegói 
nych kupców i rękodzielników według ich fak 
tycznego stanu finansowego.

IV a pewną wzmiankę zasługuje też sprawa 
ksiąg obrotowych. fDo prowadzenia tych ksiąg oi 
howiązany jest kupiec 1 i 2 kategorj'i, a przemy 
słowiec od 1 do 5, pod groźbą kary do 341 zł. 
Należałoby więc spodziewać się, że księgi te po 
winny stanowić dowód wobec władz, skarbowych 
Tymczasem rzecz isię ma przeciwnie. Ustawa o 
podatku obrotowym Inie daje tym księgom; żadnej 
mocy dowodowej, to też komisje nie zwracają na 
nie dostatecznej uwagi i ustalają obrót według 
własnego uznania. Pocóż więc nękać ludzi nie 
potrzebnie?

Wiele wreszcie możnaby powiedzieć o  samej 
instytucji komisji szacunkowych. Członkami ich 
są bardzo często' ludzie, którzy nie grzeszą zbyt 
nią znajomością terenu swego działania. Miaro 
dajne czynniki obywatelskie mają zapewniony o

tyle wpływ na skład tych? komisji, że ustawa da 
je ini tylko prawo proponowania władzom skat. 
oowym odpowiednich ludzi, bez pomocy obówią 
żującej. Ostateczna decyzja pod tym względem 
należy do Izb skarbowych. Łatwo sobie wyobra 
zić, jak w takich warunkach wygląda działalność 
komisji.

Nic więc dziwnego, że lak skonstruowany 
iwymiar i pobór podatku, dający pole do daleko 
idących nadużyć, jak one ostatnio miały miej 
see budzi wielką niechęć, a nawet sćne rozgory 
ozenie na praktyki organów: skarbowych, repre 
zentujących przecież w: oczach podatnika pań 
stwo T jego wtolę. W' takiej interpretacji musi 
mu ona przedstawiać się, jako czynnik utrudnia 
jący mu życie, a przecież to nie powinno być 
chyba celem organów: państwowych.

W. MARCINIAK

Giełda W arszaw ska w Złotych.
New-Jork 5.18i
Londyn 23.71
P aryż 0.27.05
S zw ajoarja 100
8’ pożycz, zl. 6.20
A% poż. prem . 0.70
Bony zt. S. II A. 0.96
Listy Zast. T. K. Ziem. 22.25
Listy zast. K.T. Z. dolarowe 4.50

W D ż u n g l i  K o c i u n c i i i o y
55) romans z francuskiego.

' TO było głośne. Najpiękniejsza kongai z 
Sajgonu, Che! (The! Uprowadzona przez księcia 
jak mówiono który użył za pośredniczkę ślepej 
żebraczki. Ta ślepa żebraczka, to była moja bab 
ka, najstarsza prakaplanka krtaju Goudwany. Mu 
słano wtajemniczyć mnie w naszą prastarą wie 
dzę, wobec której wasza jest tylko niemowlęciem  
va pieluchach. Dziesięć lat mozolnych studjów 
i  ledwie byłam u progu. Becz babka moja u 
m arła i musiałam ją zastąpić. Ja teraz zstępować 
musiałam do miast poddanych waszej władzy, 
przybierając coraz to  inną postać. Byłam wi Saj 
gonie, gdy ten oto — mówiła wskazując na Pio 
Ira — przyjechał tam poraź pierwszy. Wiedzia 
laan o jego nominacji, ostrzegłam' go aby nie je 
1 bał. 1

i—> Więc to ty wówczas szepnęłaś mi 'coś na 
uchto, w  noc parną na ludnej ulicy? — pytał 
ihotr. ' I

v— la k , to ja byłam, a ty głupi pyszałku nie 
'S łu ch a łeś i przyjąłeś zarząd fortu 32, który ma 

u nas tak złą sławę, a mieć będzie jeszcze gorszą 
bo raz jeszcze każę go zrównać z ziemią, 

i—- Ty, ty każesz?
^  Tak, ja •— odrzekła z mocą, a rysy jej przy 

!trały dziwnie twardy wyraz.
— Wiem jwiem, jesteście potężni. Używając na 

przemian sity i  gwałtu, to znów obłudnych przy 
rzcczeń, zagarnialiście jedną ziemię po drugiej i 
dotarliście aż tu, do stóp naszych gór. Lecz tu 
wasz kres. Tu jest kres, który postawiłam wa 
szyffl zaborcom, zresztą bardzo powierzchow 
nvm. i :

t—• Nie puszczę Was dalej! — wrzasnęła, nie fla

nując juz nad swym gniewem. 1
Piotr uśmiechnął się pogardliwie.

— Siniej się! śmiej! To ci wolno, bo umrzesz 
za parę godzin, a ona zostanie tu na zawsze i 
nigdy już nie wyjdzie poza obręb świątyni. Chcie 
liście wiedzieć wy wszyscy, i fy , i porucznik Re 
dewski, i tamten kapitan Dorsel. Wiesz teraz, 
jak się bo kończy, boś widział kości icti bielejące 
na dnie wilczej nory. Jeden z was tylko powró 
eił do Sajgonu. Pozwoliłam na lo, aby odwrócić 
podejrzenia, które wywołać mogło zniknięcie 
tamtych. Kapitan Longer powrócił do Sajgonu 
Konał cztery dni w  szpitalu, bredząc w malignie. 
Ja to wszczepiłam mu jad, który pomieszał mu 
zmysły, lecz władze wasze nie odgadły nic, nie 
pojęły prawdy i trzymały się ślepo głupiego ra 
portu o niszczącym p o ż a r z e , który strawił ten 
wasz fort 32, przeklęty przeze mnie t trzykro 
tnie zniszczony.

Śmiała się tryumfująco, a Piotr wyszeptał 
mimowoli:

i—— Więc to ty ?
— Ja! Becz cóż to znaczy! To tylko drobny 

szczegó?wielkiej wałki, którą kapłanki Goudwany 
wydały wam białym ludziom. Przypomnij sobie 
bunt Bolo we nów, który wstrząsnął niema1 całą 
Azją i 'śmierć Odendała, która tyle narobiła ha 
łasu w  Waszym świecie na obu półkulach.

Piotr pamiętał, pamiętał bardzo dobrze ten 
wypadek ’ który poruszył niezmiernem wzburzę 
niem cały świat cywilizowany. Odendai eksplo 
rator światowej sławy, zwabiony w Indocbinach 
do chałupy t żw'. króla wężów, zamordowany 
został, a raczej spalony żywcem, smagany gorą 
cemi pochodniami iw' oczach1 kilku ludzi z jegis 
eskorty, których puszczono wolno umyślnie, aby 
roznieśli wieść p straszliwej zemście żółtych ka 
planów: ... i

>— Tak! tak! to wszystko moje dzieło — krzjr 
czała kapłanka, tupiąc nogą. — Ja podsycałam 
żar buntu, ja wydałam wyrok na Odedala i oti 
myśliłam rodzaj jego śmierci. Wszyscy kapvani 
w  Indochinach podlegają mojej władzy, znając 
starszeństwo Goudwany.

v—■ I poco robisz to wszystko?’ —̂ spytał spo 
kojnie misjonarz — My przecie nie chcemy wam 
robić krzywdy.

Nie chcecie? — powtórzyła sźydcrsbo. — 
Jakiem więc iprawem panować chcecie nad nami ? 
To ziemia naszą była od wieków. Czytajcie stara 
księgi chińskich (historyków, a dowiecie się/że ple 
mię nasze było tu przed ińnemi, żyło tu wpierw 
niz Kmery, Chamići, Chińczycy Kambodżjanie. 
Odkąd życie ludzkie wszczęło się na ziemi, ple 
mię nasze zamieszkiwało ten "kraj. Te kości, któ 
re zbierałeś ręką świętófcradzką, to szczątki oj 
ców naszych, pierwszych udzi na ziemi. Ustąpi) 
liśmy wam z reszty nizin, lecz góry te i lasy są  
nasze i pozostaną na zawsze siedliskiem "wol 
nych ludów.* Wszystkie ludy ugięły się przed 
nami, a'przyszliście \vjyj i w zachłannej chciwości 
sięgnęliście po ten najdalszy strzępi naszej ziemi, 
gdzie żaden cudzoziemiec niema wstępu od wie 
ków. Nie chcecie krzywdy naszej? A1 któż to nisz 
czy ludy nasze i upadla je. Chcecie osłabić nas 
i znieprawić rozpustą i opium, abyśmy służy 
li za narzędzia waszej wielkości, a tego my nie 
chcemy, a zwłaszcza ja prakaplanka, bo fąmci 
boją się was tylko, a ja was nienawidzę.

Piotr i Wanda słuchali w  milczeniu, patrząc 
na nią z najwyższem zdumieniem. Gdy umilkła, 
Rawenna rzekł: '

— Ja jednak nie mam1 doi ciebie nienawiści; siu  
zysz jak umiesz swojej religji.

(D: C. N,).

l i c y t a c j a .
Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu na mocy 

art. 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymuso- 
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do 
wiadomości, że dnia 12 listopada br. o godz. 10 rano 
przy cegielni we wsi Zagorzynek, gm. Żydów powiatu 
Kaliskiego odbędzie się licytacja ruchomości należą­
cych do p. Arbuza Izydora, oszacowanych na złotych 
566, składających się z biurka kancelaryjnego, jednej 
szafy bibljoteki, 10 krzeseł, 1 fotelu, szafy garderoby 
i innych mebli. Wymienione przedmioty wszystkie w 
dobrym stanie. Licytacja odbędzie się w celu ściąg­
nięcia powyższej sumy na pokrycie należności Kasy.

O ile w pierwszym terminie licytacja nie dojdzie 
do skutku, takowa odbędzie się w 2 terminie dnia 19 
listopada br. Przyczem nadmienia się że wymienione 
ruchomości zostaną sprzedane bez względu na cenę 
Szacunkową najwięcej ofiarującemu.

Ruchomości te można obejrzeć w dniu licytacji 
od godz. 9 rano, spis zaś takowych codzienie od go­
dziny 9 rano do 13 w Powiatowej Kasie Chorych 
w Kaliszu. 2225

Zastępca Komisarza
( - )  S iczpy-Szym ański

Zginął dokument wojskowy
wydany przez P.K.U. w Ka­
liszu na imię Szmula Hu- 
bermana rocz. 1894. 2223

STEN0GRAFJ1
wyucza listownie, szybko, 
jaknajdokładniej (gwaran­
cja.) Instytut Stenograficz­
n y— Warszawa, Mokotow­
ska 39. Żądajcie obszernych 

bezpłatnych prospektów.
2156

Do sprzedania

B e n e s z a
na futrze z wysokiego i tę­
giego mężczyzny, oraz różne 

M E B L E .  
Kościuszki A6 9 m. 3, 1 p.

2221

Kupię d a c h ę
w dobrym stanie. 

Wiadomość: w Red. Gaz. 
Kaliskiej. 2219

Sprzedam tanio
kompletne urządzenie ka­
szarni Perlak, automatyczny 

motor 12-konny i t. d. 
Wiadomość: Kalisz Poprze- 

czno-Dobrzecka JSS 1. 
Władysław Stefański. 1200

Potrzebna

g o s p o d y n i
do samodzielnego gospo­
darstwa na wieś od zaraz. 
Zgłoszenia w firmie: Pol­
ska Centrala Handlowa u 
dyrektora, Wrocławska 26.
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